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Z tajników „Volksdeutscherów” w przedwojennej Polsce
Nic potrzebowaliśmy wcale proce

su norymberskiego, aby dowiedzieć 
się o tym, że w roku 1934-tym nie 
Polska napadła na Niemcy, jak to 
wstrętnie i kłamliwie propaganda nie
miecka próbowała światu wmówić, — 
ale, że to właśnie Niemcy celowo i sy
stematycznie do wojny się przygoto
wywali.

Cynizm propagandy niemieckiej nie 
miał sobie równego. Brednie niemiec
kie o rzekomym „napadzie polskich 
oddziałów7 wojskowych na niemiecką 
stację radiową w Gliwicach w sierp
niu 1939 r.“, o rzekomych atakach 
gwałtu na gdańskich urzędnikach cel
nych w Tiegenhofie, o rzekomych 
aktach gwałtu przeciwko „Volksdeut- 
scherom“ — były niczym innym, 
jak tylko zamaskowaniem nieprzyja
znych, wrogich i agresywnych zamia
rów Niemiec wobec Polski.

Niemcy potrzebowali dla świata ar
gumentów7 w celu zapewnienia sobie 
alibi za wywrołanie pożogi wojennej. 
Skrzętnie wymyślali więc jedną „zbro
dnię0 po drugiej, jakich rzekomo do
puszczali się Polacy na mniejszości 
niemieckiej w Polsce i wiadomości o 
tym puszczali w świat jako arcypraw- 
dziwe.

Dużo pisano już o „poczynaniach“ 
Volksdeutscherów w latach po 1934- 
tym roku, t. j. po podpisaniu między 
Polską a Niemcami paktu o nieagre
sji. Społeczeństwo polskie wie aż na
zbyt dobrze o wrogim i wyzywającym 
nastawieniu mniejszości niemieckiej 
w odniesieniu do społeczeństwa i pań
stwa polskiego. Wiemy wszyscy, że 
niemcy już na kilka lat przed wybu
chem wojny z cicha szemrali sobie, że 
„niedługo będzie inaczej“, że „jeśli 
nie w7 tym, to w tamtym, a jeśli nie 
w tamtym, to w następnym roku na- 
pewno będzie wojna“. Na wojrię Hi
tlera z Polską czekał każdy „Volks
deutscher“. Emisariusze niemieckiej' 
„5-tej kolumny“ podżegiwali niemców 
do biernego oporu i udzielali pomocy 
oraz wskazówek do zachowania się 
ich na wypadek wybuchu w’ojny.

Dziś możemy śmiało stwierdzić, że 
Niemcy nie byliby w stanie tak szyb
ko rozprawić się z nami, gdyby nie by
ła dopomogła im w tym wlanie mniej
szość niemiecka w Polsce. Nie kto in
ny, lecz właśnie „Volksdeutschry“ by
li tymi, którzy haniebnie zdradzili 
niemcom wszelkie ruchy naszych 
wojsk, którzy kierow-ali akcją nalo-. 
tów samolotów niemieckich na obie
kty w Polsce, którzy trudnili się akcją 
dywersyjną za liniami frontowymi. 
Obecnoć „Volksdeutscherów“ w sze
regach armii polskiej, na stanowi
skach służbowych w administracji 
państwowej i publicznej — fatalnie 
odbić się miała na naszej akcji oporu, 
bowiem sabotowali oni nasze zarzą
dzenia, rozkazy i poczynania na każ
dym kroku.
Osiedzieli na terenie Pomorza Polacy 

ze wstrętem, ale i ,ze zdumieniem na
słuchiwać się mogli z ust „Volksdeut

scherów“ po katastrofie wrześniowej 
1939-go roku ich zeznań i wynurzeń o 
tym, jak to oni wyznaczoną im przez 
,,5-tą kolumnę“ rolę — w 100% i ku 
najwyższemu zadowoleniu niemców 
z „Reichu“ wypełnili.

Pytanie:
Czy niemcy byli w Polsce zorgani

zowani?
Na pytanie to podpisany da je odpo

wiedź: tak!!! — i poda je na to nastę
pujące autentyczne szczegóły:

e Kiedy w dniu 31 sierpnia 1939 r. 
w celu wypełnienia czynności urzędo
wych przybyłem do mieszkania niem- 
ca K. w pewnej miejscowości w powie
cie grudziądzkim, nie zastałem już 
w mieszkaniu poszukiwanego, lecz 
tylko jego siostrę. Ta oświadczyła mi

NORYMBERGA, 18. 2. Wśród do
kumentów znajdujących się w rękach 
oskarżycieli Trybunału w Norymber
dze, znajdują się również liczne dowo
dy zbrodni, popełnionych* przez hitle- 

! rowskich bandytów7 w7 lesie katyńskim 
I gdzie, jak wiadomo, zostało zamordo- 
І wanych w bestialski sposób około 15 
Й tysięcy polskich jeńców w7ojennych. 
$ Materiały, zebrane przez Nadzwy- 
y czajną Komisję do badania zbrodni hi- 
fi tlerowskich, która korzystała ze 
и współpracy szeregu wybitnych profe- 
ę sorówi ekspertów pozwalają odtwo- 
<i rzyć wierny obraz zarówno samych 
r? przygotowań, jak i masowego mordo
wi wania bezbronnych jeńców7.
и Niemcy dokonali tego masowego' 
5 mordu z wyrafinowanym bestialst- 
Ü wem, którego tak liczne dowody dali 
» w7 tej wojnie. Na podstawie zeznań po- 
£ nad 100 świadków7 ponura zbrodnia 
i. katyńska miała przebieg następujący: 
fi W trzech obozach na zachód od

Smoleńska znajdowali się polscy jeń- 
I cy wojenni, którzy byli zajęci przy 
s robotach drogowysh i budowlanych, 
-j Jeńcy ci pozostali równteż w tych obo- 
Й zach, po wtargnięciu niemców- do 
П Smoleńska w’ 1941 roku. Już na jesie- 

ni tego roku niemcy rozpoczęli maso- 
g we roztrzeliwama Polaków w lesie ka
lt tyńskim. Egzekucje były wykonywa- 
•'І wane przez specjalną niemiecką jed- 
$ nostkę w-ojskową, która nosiła nazwę 
I sztabu batalionu budowlanego 537. 
g Na czele tego sztabu stali Arnesi ober
iti leutnant Rechs oraz leutnant Hott. 
H Gdy w roku 1943 sytuacja na wszyst- 
S kich frontach, a przede wszystkim na 
g froncie wschodnim, zaczęła się dla 
a niemców fatalnie przedstawiać pow

stał szatański plan, aby zbrodnie w 
lesie katyńskim przypisać władzom 
radzieckim, w tej nadziei, że pokłóci 
to Polaków z Rosjanami.

Z niemiecką pedanterią i przy uży
ciu całego arsenału wypróbowanych 
przez sztab niemiecki metod przystą
piono do zrealizowania tej bodaj * że 

wręcz: „Brat mój maszeruje już na 
czele legionów niemieckich, złożo
nych z niemców, zbiegłych z pasa po
granicznego, na rozprawę z Pol
ską“!

W czasie dokonania rewizji domo
wej znalazłem w mieszkaniu wspom
nianego niemca niespodziewanie coś, 
co przyprawiło mnie o zawrót głowy: 
komplet kartoteki z dokładnymi 
danymi odnośnie około 2000 niemców 
z Pomorza, będących czynnymi człon
kami NSDAP od roku 1935-go!

Odkryty materiał został przeżera
nie — rzecz jasna — dostarczony 
urzędującym jeszcze miarodajnym 
czynnikom polskim jako najcenniej
sze „corpus delicti“.

I oto stoimy u sedna zagadnienia: 

Zbrodnia katyńska
największej w dziejach tej wojny 
prowokacji. W tym celu za pomocą 
groźby i przekupstwa, a tam gdzie to 
nie pomogło również i tortur zdołano 
zmobilizować pewną ilość świadków 
których zmuszono do złożenia fałszy
wych zeznań.

Z kolei zaczęto przygotowanie „do- 
wodów“. W tym celu zaczęto wiosną 
1943 r. zwozić z innych miejsc trupy 
pomordowanych jeńców polskich, aby 
w7 ten sposób ukryć ślady swojej wła
snej zbrodni. Nie zaniedbywano eks
humacji trupów7, pocKow7anych już w7 
katyńskim lesie, aby zniszczyć wszy
stkie dokumenty, które mogłyby na
prowadzić na ślad zbrodni popełnio
nych przez hitlerowców.

500 radzieckich jeńców wojennych 
użytych do tych robót Niemcy nastę
pnie rozstrzelali, nie chcąc pozostawić 
przy życiu niebezpiecznych dla siebie
świadków.

И transportów repatriantów z ZSRR
MOSKWA, 19. 2.- Delegacja polska 

wchodząca w skład polsko-radziec
kiej komisji mieszanej podała do wia
domości, że akcja repatriacyjna jest 
już w pełnym toku. Dotychczas do 
kraju wyjechało 11 transportów z re
patriantami. Ogółem wyjechało 12.00 
osób z obwodów- kijowskiego, połtaw- 
skiego, woroszyłowgradzkiego, stali
nowskiego, woroneskiego i z okręgu 
Kamieńca Podolskiego.

W najbliższych dniach wyruszą na
stępne transporty z Ukrainy, Czela-

Transporty z Z. S. R. R.
WARSZAWA, 19. 2. Do Polski przy

były znaczne zapasy mangànu, chro
mu i innych surowców.

Transporty ze Szwecji napotykają 
szereg trudności z powodu braku 
środków komunikacji.

!

— Niemcy przygotowywali wojnę 
z Polską rozmyślnie a w planach 
swych opierali się na „Volksdeutsche- 
rach“, zamieszkałych na terenach 
Polski.

— „Volksdeutsche“ z Pomorza — 
to awangarda bojowego^ hitleryzmu 
jeszcze na długie lata przed wybu
chem wojny!

— „Volksdeutsche“ — to odłam 
w7rogiej nam narodowości, który spro
wokował agresję niemiecką na Polskę 
w 1939-tym roku?

Mając to na uwadze, realizujemy z 
całą konsekwencją program usuwania 
niAnców z Polski teraźniejszej.

To pod rozwagę zachodnim alian
tom w ich rozważaniach nad „bie
dnymi niemcami“. Herbert Lipiński.

«jak ustaliła ekspertyza sądowo-le- 
karska potworna zbrodnia na jeńcach 
polskich została dokonana przez niem
ców jesienią'1941 roku.

Nieszczęsnych mordowano masowo 
przez strzał w tył głowy. Jest to typo
wy sposób mordowania przez niem
ców stosowany również przy maso
wych likwidacjach obyw-ateli radziec
kich w Orle, Woroneżu, Krasnoda- 
rze i Smoleńsku.

Badania św-iadków i szereg doku
mentów znalezionych w mogiłach ka
tyńskich nie przedstaw7iąją żadnych 
wąpliwości co do przebiegu zbrodni 
katyńskiej. Przez masową likwidację 
polskich jeńców wojennych w lesie 
katyńskim — stwierdza prokurator 
Pokrowski—niemcy zrealizowali swój 
plan i swoją politykę ogólnego wyni
szczenia narodów słowiańskich.

bińska i Kazakstanu oraz z obwodu 
krasnodarskiego, stalingradzkiego, 
jak również z Łotwy, Mołdawii i Bia
łorusi. Według ułożonego planu mają 
w miesiącach wiosennych wyruszyć 
2 transporty zarówno z azjatyckiej 
jak i z europejskiej części Związku 
Radzieckiego. Poza tym w marcu wy- 
jadą do kraju pozostałe grupy repa
triantów z Ukrainy. Repatriacja odby
wa się w sposób planowy i zorganizo
wany.

Przejęcie
Banku Angielskiego

LONDYN, 19. 2. Zgodnie z uchwa
lą zapadłą w parlamencie o przyję
ciu Banku Angielskiego, rząd Wiel
kiej Brytanii przejął zarząjl tej insty
tucji.
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jPł-oces bandi y 1XISZ
Po zakończeniu zeznań Wolanina 

przewodniczący poleca wprowadzić 
oskarżonego Jaroszyńskiego. Oskar
żony przyznaje, że był czynnym człon
kiem AK od grudnia 1939 roku do 
końca marca 1945 roku. W 1942 roku 
na rozkaz komendanta okręgu wstą
pił do policji granatowej. Z policją 
zerwał w końcu 1944 r. Wstąpił do 
oddziału „Czarnoty“. Pozostawał w 
nim w okresie wkroczenia wojsk pol
skich na jego teren. Do wojska, bę
dąc podoficerem W. P. nie zgłosił się, 
gdyż zakazała mu tego pod groźbą 
komenda główna.

„MELDUNKI“
Na rozkaz por. „Kruka“ oskarżony 

złożył meldunek osobiście mu dykto
wany przez lego ostatniego na szereg 
osób „celem ich wykończenia“. Cho
dziło o fryzjera Jalobińskiego i kpt. 
Wojsk Polskich Tarczyńskiego. Oskar
żonego aresztowano razem z tymi 
meldunkami, gdy miał je przekazać 
por. Narewiczoki, dowódcy dywersji 
na powiat Lublin. W meldunkach 
chodziło o zatwierdzenie wyroku, by
ły zaś podpisane przez oskarżonego.

Nie przypominając sobie dokładnie 
dat, oskarżony stwierdza, że również 
wykonano wyroki na kilku wojsko
wych sowieckich. Wie o 4ym od „So
koła“, który wymuszał najpierw od 
swych ofiar wszelkie wiadomości a 
potem likwidował.

NAPAD NA ŻOŁNIERZY
Wreszcie jako szef PAS-u oskarżo

ny z rozkazu por. „Jacka“ zaczyna 
działać samodzielnie. Dostaje od „So
koła“ trochę sprzętu bojowego, konie 
i wozy. Na początku maja 1945 roku 
już bierze udział w rozbrojeniu plu
tonu W. P. Jednakże głównym dowód
cą był „Jacek“. Dostarczył do akcji je
szcze około 20 ludzi. Zabrano żołnie
rzom około 20 karabinów. Następny 
napad na wojsko odbył się w połowie 
maja 1945 roku. Rozbrojono na szo
sie chełmskiej około 20 żołnierzy. Por. 
„Jacek“, który wtedy również dowo
dził, występował w mundurze oficera 
polskiego. Żołnierze nie spodziewali 
się w nim oczywiście napastnika, gdy 
ukazał się na szosie, a reszta oddzia
łu siedziała z pepeszami w rowie. Za
brano 3 pary koni, wóz i nierogaciznę. 
Nad ranem na szosie dopędziła ich 
pościgówka W. P. Ponieważ przeciw
nik był silniejszy, walki nie podjęto, 
ratując się ucieczką. Były ofiary, po* 
rozsypce spotkano się na zbiórce u 
„rejonowego“ w lesie.

Teraz przewodniczący przechodzi 
do napadu na lotników sowieckich.

Lotnisko było z- obsługą i trzema 
samolotami — bombowcami. Danych 
dostarczył wywiadowca por. „Szwed“ 
Po otrzymaniu rozkazu od por. „Jac
ka“, oskarżony wyjechał w kierunku 
lotniska, zatrzymując się we wsi Pod- 
chumow. Oddział oskarżonego ubez
pieczał szosę w trakcie napadu. Usły
szano kilka strzałów i dojrzano ogień, 
który pochodził z palącego się pod
wozia jednego z samolotów, parnej ak
cji oskarżony nie widział, gdyż doko
nywały ją oddziały „Jacka“. W trak
cie jej, jak wiadomo, zostało zamor
dowanych dwóch lotników radziec
kich i spalony samolot.

WYMORDOWANIE WSI 
WIERZCHOWINY

Jeśli chdzi o Wierzchowiny, to i 
tu oskarżony twierdzi, że czynnego 
udziału nie brał. Jako „świadek wy
padków“ oskarżony pragnie sądowi 
przestawić przebieg morderstwa. Przy
czyna z teatralnym patosem przystę
puje do opisu — do wyciągnięcia je
dnej z czarnych kart na światło dzien
ne o działalności NSZ'.

Sam oskarżony został przez „Szare
go“ zawieszony w czynnościach za 
karę, iż w swoim czasie sprzeciwił się 
wymordowaniu wsi Matcze i Koby- 
lów. Pozostał więc we wsi bezczynnie, 
oczekując przyjazdu żony. Przed sa
mą akcją „Szary“ wezwał na ochotni
ka „kto chce być aktywnym w likwi
dowaniu ludności Wierzchowin“. Z 
ogólnej ilości 300, wystąpiło 30 ocho
tników. Kpt. „Szary“ podzielił ich na 
cztery grupy, przydzielając po jednej 
każdemu dowódcy, potym wydał roz
kaz, że cała ludność Wierzchowin po
chodzenia ukraińskiego od dzieci do 
starców ma być zlikwidowana. Woj
sko wjechało do wsi i podało się za 
oddziały bezpieczeństwa i W. P. Lud
ność przyjęła ich ciepło. Wtedy przy
wódcy poszczególnych grup przysłali 
do „Szarego“ meldunek, że są gotowj.

WYRAFINOWANIE
Akcja wybuchła jednocześnie w 

czterech punktach. Wedle słów oskar
żonego ludność polską wsi miano o- 
szczędzić. Oskarżony widział wypad
ki mordowania dzieci, kobiet i star
ców.

Oskarżony stopniowo wpada w co
raz większy- patos. „Naocznie-przeko
nałem się o podstępnych działaniach 
hitlerowsko-faszystowskich przywód
ców NSZ — mówi — o idi mordach, 
grabieżach, złodziejstwach. To były 
ogniwa zbrodni“. Te fakty rzekomo 
wykopały głęboką przepaść między 
oskarżonym a nimi, gdyż on był prze
ciwnikiem ideologii politycznej NSZ, 
a jedyne z ynusu znalazł sę w jej sze
regach.

ODWRÓT
Jaroszyński opisuje dalej. Akcja 

trwała od godz. 12 do 15, czyli około 
trzech godzin. W momencie wycofa
nia się oskarżony znów został przy
wrócony do łaski przez „Szarego“ i 
otrzymał dowództwo nad 30 ludźmi 
celem ubezpieczenia tyłów. Ubezpie
czenie por, „Jacka“ mniejwięcej w 
tym czasie zetknęło się z oddziałem 
bezpieczeństwa w liczbie 2 milicjan
tów i jednego porucznka. Wymuszo
no od nich wiadomości i zlikwidowa
no. Oskarżony sam nie był naocznym 
świadkiem w tym wypadku.

STARCIE Z POŚCIGÓWKĄ
Gdy oddział oskarżonego znalazł 

się w odległości 2 km. od Wierzcho- 
wic zameldowano mu, że jedzie pości
gówka. Tu oskarżony usiłuje dowieść, 
że jako „Polak i demokrata“ oszczę
dzał żołnierzy polskich i nie otwierał 
ognia z broni maszynowej na odle
głość 100 m. — jak mu to nakazywał 
rozkaz dowódcy — a rozpoczął go o 
1000 metrów z działka, celem ostrze
żenia pościgówki. Pościgówka zorien
towała się w niebezpieczeństwie i mia
ła czas wyskoczyć z samochodu, zaj
mując stanowiska. Oddziały „Sokoła“ 
i „Jacka“ wykonały natarcie na pości- 
gówkę ponosząc ofiary. Zginął rów
nież dowódca „Sokół“.

WIEDZIAŁ DOBRZE
Jaroszyński w trzecim dniu chara

kteryzuje sylwetkę i działalność w or
ganizacji oskarżonego Wolanina 
(„Zenona“). Poznał go w okresie, gdy 
ten pełnił funkcje szefa PAS-u a okręg 
ChełmuHrubieszów. W organizacji 
MSZ Wolanin miał stopień kapitana.

Dalej omawia szczegóły odprawy 
we wsi Karolisze. Uczestniczył w niej 
„Zemsta“, „Sokół“, „Jacek“ i sam Ja
roszyński. Przeprowadzał ją „Hen
ryk“, który wydał wówczas pamię
tny rozkaz, aby wszystkie wsie ukra
ińskie objąć pacyfikacją, czyli zlikwi
dować ludność i majątek. Następnie 

wydał wyrok śmierci na funkcjona
riuszy bezpieczeństwa, MO i Wojska 
Polskiego tudzież Żydów

ZRZUTY Z ANGLII
Tenże „Zenon“ wspominał Jaro

szyńskiemu o pomocy udzielanej or
ganizacji przez zagranicę, nadmienia
jąc, że ź zagranicy nadchodzą rozka
zy i pieniądze. — Bardzo szczegółowo 
o tym mówił na odprawie dowódców 
oddziałów major „Henryk“, który o- 
znajmił. że są zrzuty z Anglii w po
staci broni i gotówki.

* OKRES WYBORÓW.
„Zenon“ opowiadał podczas spot

kania z oskarżonym w Lublinie, że 
komenda NSZ opracowuje plan za
chowania się PAS-u w okresie wybo
rów i że będzie musiał prawdopodob
nie wystąpić czynnie, przyczyna w 
tej sprawie miał być specjalny rozkaz.

KONFRONTACJA.
Przewodniczący zarządza sprowa

dzenie na salę oskarżonego Wolani
na „Zenona“, któremu protokulant 
sądowy odczytuje zeznanie Jaroszyń
skiego.

Prokurator zauważa, że jeżeli 
odprawa odbyła się w czerwcu, to 
przynajmniej „Szary“ musiał coś po-, 
wiedzieć, jaki będzie jej plan w naj
bliższych dniach.

Osk. Wolanin: — Marsz na Zamoj- 
szczyznę.

Prok.: — A po co ten marsz?
Osk. Wolanin: — Właśnie na sku

tek pacyfikacji przeprowadzonej w 
lubartowskim i w lubelskim.

Dalej przewodniczący kontynuuje 
przesłuchanie Jaroszyńskiego od mo
mentu, gdy tamten rozpoczął obstrzał 
z działka zbliżającej się pościgówki. 
Twierdzi on w dalszym ciągu, że 
strzelał na alarm w powietrze. Tym 
samym nie przyczynił się i chciał nie 
dopuścić do rozlewu bratniej krwi, a 
tym samym nie wykonał rozkazu 
„Szarego“. Niemniej w wyniku natar
cia oddziałów „Szarego“ i „Jacka“ 
pościgówka została rozbita, samo
chód zabrany i następnie spalony. 
Obsługa pościgówki wycofała się na 
Wierzchowin^ do lasku. Do niewoli 
dostało się 14 podchorążych. Z nich 
jeden został zlikwidowany jedynie z 
tego powodu, że był Żydem. Po tym 
starciu marsz odbywał się dalej do 
wsi Huta. Zatrzymano się na postój 
w lesie, bo nastał dzień. Jednakowoż 
w pościgu za nimi było koło 40 samo
chodów i 20 motocykli. W tym celu 
zmieniono kierunek marszu dla unik
nięcia pościgu. Gdy pościg minął od
działy udały się na kwatery do wsi 
Huta, gdzie kwaterowały 3 dni. 10-go 
rano padły strzały z broni maszyno
wej, oskarżony wyjecnał do lasu, ale 
nie stwierdziwszy powrccił. Wywiad 
uczynił z rozkazu „Szarego“, ale póź
niej kierując się tymi samymi wzglę
dami, co w Wierzchowinach ratował 
się ucieczką.

Łaiaceicłi
NORYMBERGA, .19. 2. W dalszym • 

ciągu procesu prokurator ^radziecki 
omówił sprawę prześladowań niemiec
kich w Czechosłowacji oraz Grecji.

W Grecji niemcy zatrzymali 91 tys.
zakładników, których większość wy
ginęła z- rąk hitlerowskich.

Obrońcy niemieccy zwrócili się z 
prośbą o odroczenie procesu na prze
ciąg trzech tygodni.

W dalszym ciągu prokurator Smir-

Rokowania polsko-czeskie -
PRAGA, 19. 2. W pierwszym dnie 

obrad rozpoczęła prace komisja spraw 
politycznych. Wczoraj przybył do' 
Pragi samolotem wiceminister Zy
gmunt Modzelewski, który weźmie 
udział w obradach.

Prace innych komisji mają się roz
począć w najbliższym czasie.

Walki w Indonezji trwają
MOSKWA, 19. 2. W Indonezji 

wzmogły się znowu działania wojen
ne. W rejonie Bandungu doszło do bi- 
twy między oddziałem japońskim a 
wojskami indonezyjskimi. We wscho
dniej części Jawy doszło do starć mię- ». 
dzy patrolami angelskimi a oddzjąła- 
mi indonezyjskimi.

Wezuwiusz zagraża
RZYM, 19. 2. Jak donoszą ukaznją 

się objawy które zdają się zapowia
dać zbliżający się wybuch wulkanu 
Wezuwiusza. Nad którem unoszą się 
kłęby dymu, od czasu do czasu dają 
się odczuć wstrząsy podziemne. Nie
kiedy z krateru ukazują się płomie
nie.
Ostatni wybuch Wezuwiusza zanoto

wano w roku 1944.

Strajk w Grecji
LONDYN, 19. 2. Agencja Reutera 

donosi, że 2-godziny $trajk generalny 
w Grecji, proklamowany przez Gene
ralną Konfederację Pracy na znak pro
testu przeciwko ustanowionym przez 
rząd nowym stawkom płac, miał prze
bieg spokojny.

Konfederacja domaga się 10-kro- 
tnego zwiększenia zarobków w po
równaniu z czerwcem 1945 rokw.

Wybory w Belgii
BRUKSELA, 19. 2. Wybory po

wszechne w Belgii do izby deputowa
nych dały wynik następujący: Chrze
ścijańscy socjaliści 92 mandaty, socja
liści 70 mandatów, itomuniści 23, li
berałowie 17.

Gabinet belgijski podał się do dymi
sji, którą ks. Karol — regent przyjął

Premier van Acker nie zaprzestał 
urzędowania. Misje tworzenia nowe
go gabinetu powierzył ks. Leopold 
Augustowi Dechrigerowi.

Zaznaczyć należy, że partia chrze- 
ścijańsko-demokratyczna nie uzyska
ła bezwzględnej większości wobec o- 
gólnej liczby mandatów 202.

Zakończenie obrad
LONDYN, 19. 2. Rada Gospodar

czo-społeczna przy Organizacji Naro
dów Zjednoczonych zakończyła swoje 
obrady.

Sekretarz generalny ONZ przybył 
do Oslo, skąd zamierza udać się do 
Stanów Zjednoczonych.

Ryż dla Polski
GDANSK. 19. 2. Do portu gdańskie

go przybył okręt, który przywiózł 700 
ton ryżu do łuszczarni miejscowej, 
która dzięki temu zapasowi podej- 
mie intensywną pracę.

now przedstawił szereg dowodów be
stialstwa nicmców, opisując znęcanie 
się ich nad kobietami i dziećmi.

Olbrzymie wrażenie zrobiło wy
świetlenie filmu na którym obecni na 
sali ujrzeli stosy ludzkich czaseek, 
układanych w piramidy oraz ohydny 
dowód zwyrodnienia—tak zwaną or
kiestrę śmierci, która przygrywała 
podczas egzekucji i mordów. x
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Nota Rządu Polskiego do Rządu angielskiego
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

wystosowało do Ambasady Brytyj
skiej notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła Ambasadzie Brytyjskiej w 
Warszawie wyrazy szacunku i ma za
szczyt zakomunikować, co następuje:

Rząd Polski, pragnąc jak najrych
lej zjednoczyć wszystkich Polaków, 
którzy walczyli z niemieckim najaz
dem oraz połączyć ze sobą rodziny 
rozdzielone wskutek działań wojen
nych, postanowił doprowadzić jak 
najszybciej do repatriacji tych od
działów Wojska Polskiego, które 
walczyły u boku Sprzymierzonych 
Wojsk Brytyjskich.

Zgodnie z układem, zawartym z 
Rządem Jego Królewskiej Mości 
przez Rząd śp. gen. W. Sikorskiego, 
jednostki Wojska Polskiego, które 
pozostawały pod rozkazami emigra
cyjnego rządu polskiego, podlegały 
dowództwu brytyjskiemu wyłącznie 
pod względem operacyjnym, zacho
wując poza tym całkowitą niezależ
ność. Dowódca tych oddziałów był 
stale wyznaczany przez uznawany 
wówczas przez Rząd Jego Królew
skiej Mości polski rząd emigracyjny 
w Londynie. Dotyczyło to nawet kan
dydatur, na które strona brytyjska 
spoglądała niechętnie, jak np. gen. 
Sosnkowski.
Z chwilą uznania przez Rząd Jego 

Królewskiej Mości Polskiego Tymcza
sowego Rządu Jedności Narodowej, 
te* ostatni pragnąc sprowadzić od
działy do kraju, wyznaczył na ich 
dowódcę gen. broni K. Świerczew
skiego, ówczesnego dowódcę II Armii 
Wojska Polskiego. Rząd Jego Królew
skiej Mości odmówił przekazania do
wództwa nad oddziałami polskimi 
generałowi, wyznaczonemu przez 
Rząd Jedności Narodowej. Równo
cześnie władze brytyjskie podporząd
kowały sobie oddziały polskie pod 
wszystkimi względami, obejmując 
formalnie naczelne dowództwo nad 
■imi. Zachowano ich odrębny cha
rakter, oznaki itp., co faktycznie o- 
znaczało utrzymanie poprzedniego 
stanu rzeczy. e

Równocześnie wbrew oficjalnym 
protestom polskiego attache militaire 
w Londynie, władze brytyjskie zarzą
dziły w oddziałach polskich w dniu 
21. 9. 1945 r. deklarowanie się żołnie
rzy polskich na powrót do kraju. 
Żołnierze, którzy się zadeklarowali 
do kraju, zostali z oddziałów polskich 
wyeliminowani, pozbawieni broni, 
sprzętu, organizacji wojskowej i prze
niesieni do t.zw. obozów repatriacyj
nych. Doprowadziło to do tego, że w 
jednostkach, używających polskich 
znaków państwowych i nazywanych 
nadal w Anglii wojskiem polskim, 
pozostali ludzie, którzy nie wyrazili 
chęci powrotu do kraju i byli dowo 
dzeni przez wrogich Rządowi Jedno
ści Narodowej oficerów.

Sam akt z dnia 21. 9. 1945 r. po
przedzony był długotrwałą, zaciętą 
propagandą pewnych emigracyjnych 
czynników polskich, przeciwko Rzą
dowi Jedności Narodowej i wywiera
niem nacisku na lojalnych Rządowi 
Jedności Narodowej oficerów i żoł
nierzy. Akt deklarowania się nastąpił 
przy całkowitej nieobecności oficjal
nych przedstawicieli Rządu Jedności 
Narodowej, a najczęściej także przy 
nieobecności przedstawicieli władz 
brytyjskich.

Aczkolwiek fakty te nie dadzą się 
pogodzić z poszanowaniem niezaprze
czalnych uprawnień Rządu Jedności 
Narodowej do posiadania zwierzchni- 
■twa nad wszelkimi polskimi siłami 

zbrojnymi za granicą, to jednak Rząd 
Rząd Polski z niezwykłą cierpliwo
ścią nie szczędził wysiłków, aby osiąg
nąć sprowadzenie oddziałów polskich 
do kraju w jak najrychlejszym czasie.

Kierując się tą myślą przewodnią, 
Rząd Jedności Narodowej wysłał dn. 
15. 10. 1945 r. do Londynu specjalną 
Misję Wojskową, pod kierownictwem . wrogą Polsce dzałalność 
gen. bryg. I. Modelskiego.

Stosownie do instrukcji Rządu Jed
ności Narodoweji Misja Wojskowa za
proponowała Rządowi Jego Królew
skiej Mości nastęoujące rozwiązanie 
zagadnienia oddziałów polskich, czy
niące, zdaniem Rządu Polskiego, za
dość wymaganiom zarówno angiel
skiej, jak i polskiej strony:

1) Przyjęcie dowództwa nad cało
ścią przez oficerów, wyznaczonych 
przez Rząd Jedności Narodowej;

2) Udostępnienie oddziałom pol
skim informacyjnych materiałów 
Rządu Jedności Narodowej po to, aby 
żołnierz polski informowany dotych
czas tendencyjnie przez reakcyjne do
wództwo polskie, mógł się wreszcie 
dowiedzieć prawdy o swoim kraju i 
° Przyjęciu, jakie go tam czeka;

3) Przeprowadzenie w obecności 
przedstawicieli władz brytyjskich 
swobodnego deklarowania się tych 
oficerów i żołnierzy, którzy do kraju 
wracać nie chcą;

4) Wyeliminowanie tych ostatnich 
z jednostek polskich i przekazanie 
iph do dyspozycji władz brytyjskich;

5) Powrót pozostałych do kraju w 
oddziałach ze sztandarami, bronią i 
sprzętem.

Ten projekt rozwiązania spotkał się 
z odmową ze strony Rządu Jego Kró
lewskiej Mości. Propozycje w tym sa
mym duchu ponowione zostały jesz
cze w następnych dokumentach, a 
mianowicie w nocie Ambasady RP. w 
Londynie z dnia 18 grudnia 1945 r., 
Nr. 745/24 oraz w nocie Podsekreta
rza Stanu w Ministerstwie Spraw Za
granicznych Zygmunta Modzelewskie
go z dnia 14 stycznie 1946 roku, Nr. 
745/8, jako też w rozmowach osobi
stych Podsekretarza Stanu Modzelew
skiego z Ministrem Bevinem w grud
niu ub. r., za każdym • jednak razem 
spotykały się ze sprzeciwem ze strony 
brytyjskiej w najbardziej zasadniczej 
sprawie — przejęcia przez Rząd Jed
ności Narodowej dowództwa nad od
działami polskimi.

Wykazując maksymalną dobrą wo
lę, Rząd Jedności Narodowej przyjął 
tych żołnierzy, którzy zadeklarowali 
się w dniu 21. 9.1945 roku, bez sprzę
tu, bez broni, bez materiałów sztabo
wych, których nie przysłano w ogóle, 
aczkolwiek nie brakowało oddziałów, 
wracających do kraju w przeważają
cej swej części. Powracających żoł
nierzy wyposażono jedynie w ręczne 
karabiny, niejednokrotnie starego, 
nie używanego przez nich typu. Sta
wiając jednak ponad wszystko zrozu
miałą tęsknotę tych żołnierzy do kra
ju, Rząd Jedności Narodowej wołał 
przyjąć ich w takim stanie, niż nara
żać na dalsze bezcelowe wyczekiwa
nie powrotu.

Równocześnie okazało się, że acz
kolwiek władze brytyjskie objęły sa-, 
me dowództwo nad oddziałami pol
skimi, uważając dawnych ich dowód
ców tylko za „agentów brytyjskich do 
przeprowadzenia tych posunięć, któ
re łatwiej przeprowadzić polskimi 
drogami organizacyjnymi“ (list War 
Office do Misji Wojskowej z dnia 18 
października 1945 r., Nr. 0173/426/ 
SD 5) to jednak faktycznie, jak tego 
dowodzą liczne dokumenty — stare, 
reakcyjne dowództwo i korpus ofi

cerski na czele z gen. Kopańskim, 
Andersem i innymi, nadal istnieją i, 
w porozumieniu z p. Arciszewskim i 
Raczkiewiczem, kontynuują swą wy
mierzoną przeciwko Rządowi Jedno
ści Narodowej działalność.

Co więcej, wyżsi oficerowie z wy
mienionymi generałam na czele, tę 

nawet zao
strzyli, a równocześnie w celach za
gadkowych i niepokojących powięk
szają stan liczebny II Korpusu.

Wychodząc z założenia, że dalsze 
trwanie tego anormalnego stanu rze
czy nie leży w interèsie współpracy 
polsko-brytyjskiej i utrwalenia poko
ju w Europie, Rząd Jedności Narodo-* 
wej ma zaszczyt zakomunikować Rzą
dowi Jego Królewskiej Mości, że z dn. 
dzisiejszym polskie jednostki lądowe, 
morskie i powietrzne za granicą, nie

Samoloty bez lotnika
LONDYN, 19. 2. Jak wiemy wyna

leziony w czasie wojny radar znalazł 
zastosowanie podczas działań wojen
nych przeciwko niemcom i ich so
jusznikom.

Ułatwił on wykrywanie nieprzyja
cielskich łodzi podwodnych, sterowa
nie statkami podczas mgły, ostrzega-

RIJTIII MII JflUI
jPoer. włocławski

Ze względu na opady atmosferycz
ne, utrudniając młockę i odstawę 
zbóż, władze przedłużyły termin od
stawy zboża kontyngentowego do dn. 
28 lutego br. Należy tu nadmienić, że 
premie za dostarczenie zbóż obowią
zywać będą także i przy odstawach, 
wykonanych do dnia 28 lutego br.

Według sprawozdań na dzień 15 lu
tego, powiat włocławski odstawił 
67.5% zboża kontyngentowego, po
szczególne gminy odstawiły jak na
stępuje:

Śmiłowice 8->,5 proc.
Falborz 80,5 „
Pbski 77,0 „
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Ku czci Armii Czerwonej
W poniedziałek, dnia 18 bm. w sali 

Rady Miejskiej odbyło się zebranie w 
sprawie obchodu uroczystości Armii 
Czerwonej.

Zebraniu przewodniczył prezes 
Miejskiej Rady Narodowej ob. Jerzy 
Bojańczyk, powołując do prezydium 
przedstawiciela wojska , partyj, Zwią
zków Zawodowych, organizacyj, insty 
tucji i młodzieży. Omówiono szczegó
łowo program uroczystości, który 
przedstawia się następująco:

W sobotę, dnia 23 b. m. o godz. 16- 
tej — apel poległych w walce o Wło
cławek żołnierzy Armii Czerwonych, 
poczym orkiestra odegra marsza żało
bnego. Następnie odbędzie się odsło
nięcie pomnika, którego dokona pre
zes Miejskiej Rady Narodowej jako 
przedstawiciel Rady, na której zapa- 

mogą być nadal uważane za jednosP 
ki Wojska Polskiego.

To też Rząd Jedności Narodowej 
domaga się aby jednostkn te zostały 
niezwłocznie rozwiązane i nie mogły 
korzystać z prawa noszenia polskich 
znaków państwowych oraz polskich 
dystynkcji wojskowych.

Pozbstali oficerowie i żołnierze by
łych oddziałów polskich będą mogli 
powrócić do kraju po indywidualnym 
zgłoszeniu się do Konsulatów RP. 
Rząd Polski poczyni wszelkie ułat
wienia, ażeby żołnierze ci, którzy tak 
dzielnie bili się o sprawę Polski i 
wszystkich Narodów Zjednoczonych, 
mogli powrócić jak najszybciej do 
kraju, gdzie tak, jak ich koledzy, któ
rzy powrócili przed nimi, przyjęci zo
staną z całą serdecznością i troskli
wością przez swe rodziny i przez wła
dze państwowe.

jąc przed skałami, lub zbliżającymi 
się okrętami.

Znalazł on również zastosowanie 
w medycynie i to bardzo szerokie.

Obecnie, jak donoszą, dokonano 
prób tak zwanych ślepych lotów, to 
jest kierowanie samolotem bez lotni
ka. Próby te dały bardzo dobre wy
niki.

Lubień 72,6 proc.
Kowal 67.1 H

Pyszkowo 64,8 M

Wieniec 62,6 и

Chodecz 61,3 w

Kłóbka 58,0 er

Baruchowo 5o,5 и

Łęg 50,5 ff

m. Włocławek 44.5 ff

Dobiegniewo 22.8 M

Odsetek odstawionego zboża w po
wiecie niewątpliwie jeszcze wydatnie 
wzrośnie do końca bieżącego miesią
ca. Władze zapowiadają stosowanie 
ostrych sankcji wobec opieszałych w 
odstawie.

dła uchwała wystawienia pomnika 
ku czci poległych bohaterów. Przemóc 
wienia wygłoszą: przedstawiciel Miej
skiej Rady Narodowej, Armii Czerwo
nej i Wojska Polskiego, poczym na
stąpi odegranie hymnów państwo
wych.

Uroczystości sobotnie zakończone 
zostaną odegraniem przez orkiestrę 
Roty.

W niedzielę o godzinie 12 w sali te
atru Ziemi Kujawskiej odbędzie się 
uroczysta Akademia, na ktcrą złożą 
się część oficjalna z referatem oraz 
część artystyczna. W części artysty
cznej wezmą udział: orkiestra ZNP, 
Chór „Lutnia“, zespół teatru Ziemi 
Kujawskiej, oraz soliści. W progra
mie przewidziane są deklamacje i 
śpiewy solowe.
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W lusterku

DTŻURY APTEKI
Dziś PI Dąbrowskiego

KINA 
.Bałtyk* i „Polonia“ 

Film produkcj1 sowie
ckiej p. t. Chłopiec 
z naszego mineta

Dzisiaj 
ŚRODA 

20
LUTEGO 

l eona B.

Kalendarzyk słowiański
Slestrzewila

Slońcei
wschód o godzinie 6 43
zachód o godzinie 16 58

jV e wypada
Spotkał raz mnie mój przyjaciel: 
cieszę się niezmiernie bracie!
Buty owszem, ładne futro, 
„Daj sto złotych, oddam jutro...“.

Kiedy teraz go spotykam, 
dziwnie jakoś mnie unika, 
o stu złotych nic nie gada... 
ja... nie pytam — nie wypada!

Agapit.

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej
W dniu 14 bm. odbyło się posie

dzenie Miejskiej Rady Narodowej
Porządek dzienny przewidywał:
1) Otwarcie;
2) Odczytanie protokółu Nr. 17 i 18 

z posiedzeń Miejskiej Rady Narodo 
wej m. Włocławka z dnia'24. 1. 194ê.

3) Wnioski Prezydium MRN. mia
sta Włocławka w związku ze sprawo
zdaniami Zarządu Miejsk. po dzień 
1. 12. Iz45 r.

4) Sprawa przyznania stałych pre
mii dla Prezydenta i Wiceprezydenta 
Miasta;

5) Sprawa przyznania ławnikom 
miejskim diet za posiedzenia;

6) Sprawa przyznania premii pra
cownikom Zarządu Miejskiego*

7) Sprawa pożyczki 1.000.000 zł na 
kapitał obrotowy Cegielni Miejskiej;

8) Sprawa podatku od psów;
9) Sprawa opłat za zużywanie bru

ków miejskich;
10) Sprawa specjalnych dopłat na u- 
trzymanie dróg od osób nadmiernie 
zużywających drogi publiczne;

11) Sprawa wyboru komisji kon
troli świadczeń rzeczowych;
12) Wolne wnioski i interpelacje;
13) Zamknięcie.

Zebranie zagaił o godzinie 16 min.
10 ob. przewodniczący Rady Jerzy 

1 Bojańczyk, stwierdzając iż na skutek 
pisemnych zawiadomień wręczonych 
ob.ob. Radnym we właściwym czasie 
o terminie i miejscu posiedzenia, na 
sali jest obecnych 24 radnych, wobec 
czego zebranie jest prawomocne i 
władne powzięcie uchwał, w spra
wach porządkiem dziennym obję- 

'• tych.
Następnie Przewodniczący MRN. 

ob. Bojańczyk poprosił do stołu pre
zydialnego ob. Paczoskiego Juliana, 
który jako nowokooptowany radny 
złożył ślubowanie powtarzając rotę 
ślubowaniu za ob. Przewodniczącym.

Ob. Przewodniczący oznajmił ze
branym, iż na skutek uchwały MRN. 
z dnia 24. 1. 1946 r. sprawozdania Za
rządu Miejskiego zostały przekazane 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo
wej, celem wystawienia wniosków na

Do wszystkich członków PCK.
Z powodu zarządzonego obchodu 

na cześć Armii Czerwonej, Polski 
Czerwony Krzyż w Włocławku odwo
łuje swoją akademię, jaka miała się 
odbyć w Teatrze Ziemi Kujawskiej w 
niedzielę 24 bm. o godz. 4 po poł., ce
lem upamiętnienia pierwszej roczni
cy powojennej działalności Oddziału 
Włocławskiego PCK.

Tym samym nie odbędzie się rów
nież w tę niedzielę projektowane na
bożeństwo z udziałem wszystkich Kcł 
Młodzieży PCK. Wymienione uroczy
stości Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Włocławku odbędą się natomiast w 
w tydzień później t.j. w niedzielę 3-go 
marca rb.

dzisiejsze posiedzenie MRN m. Wło
cławka.

Po odczytaniu poszczególnych 
wniosków dla każdego z Wydziałów 
Zarządu Miejskiego, na wniosek ob. 
radnego Kubeckiego Ignacego Miej
ska Rada Narodowa orzekazała wnio
ski Zarządowi Miejskiemu celem prze
pracowania ich i wystąpienia Zarzą
du Miejskiego z odpowiednim wnio
skiem dp Miejskiej Rady Narodowej.

Przewodnczący Miejskiej Rady Na
rodowej ob. Bojańczyk Jerzy zrefero
wał zebranym sprawę niskiego upo
sażenia Prezydenta i Wiceprezydenta 
Miasta zaznaczając, iż na posiedzeniu 
Prezydium uchwalono zgodnie wystą
pić z wnioskiem na Miejską Radę Na
rodową o przyznanie premii dla Pre
zydenta Miasta zł. 1.000, dla Wicepre
zydenta zł. 700.

Przyznać pracownikom miejskim, 
wyróżniającym się pilnością i dobry
mi wynikami w praèy, a nie objętym 
umowami zbiorowymi o pracę pre
mie:

Premie przyznać pracownikom, za
trudnionym conajmniej od 3 mie
sięcy.

Ob. Bojańczyk zreferował sprawę 
pożyczki dla Cegielni Miejskiej.

Komunalnym Banku Kredytowym 
w Poznaniu, pożyczki krótkotermino
wej w sumie zł. 1.000.000 na pokry
cie kosztów związanych z uruchomie
niem i prowadzeniem Miejskiej Ce
gielni Mechanicznej w roku budżeto
wym 1946/47.

Na podstawie art. 33 dekretu P.K. 
R.N. z dnia 23 listopada 1944 r. o or
ganizacji i zakresie działania samo
rządu terytorialnego Miejska Rada 
Nyrodowa m. Włocławka uchwala 
wprowadzenie na , terenie miasta 
Włocławka podatek od psów oraz 
statut podatku od psów.

Miejska Rada Narodowa przyjęła 
uchwałę podatku od wózków z 
wyłączeniem wózków ręcznych, słu
żących do wykonywania zajęcia za
robkowego zł. 300, oraz o opłacie za 
zużywanie bruków miejskich na rzecz 
gm. miejskiej we Włocławku.

Zarządzenie Ministra Aprowi
zacji i Handlu z dnia 13 lutego 1946 
roku wprowadza powszechne przy
działy artykułów włókienniczych i 
obuwia dla posiadaczy kart I katego
rii.

Całokształt akcji rozdzielnictwa 
podlega pieczy Ministerstwa Aprowi
zacji i Handlu przy współudziale Cen
tralnej Komisji Związków Zawodo
wych.

Plan rozdziału opracowany jest na 
cały rok (dla wełnyf-nawet na półtora 
roku).

Podstawą otrzymywania «przydzia- 
łów odzieżowych i obuwia będzie kar
ta odzieżowa, zawierająca określoną 
ilość produktów. W pierwszym kwar
tale bieżącego roku, do czasu rozpro

Poza tym Miejska Rada Narodowa 
we Włocławku uchwaliła wprowa
dzić na terenie gminy miejskiej m. 
Włocławka specjalne dopłaty na u- 
trzymanie dróg od osób nadmiernie 
zużywających drogi publiczne i sta
tut specjalnych dopłat od osób nad
miernie zużywające drogi.

W dalszym ciągu obrad Miejska 
Rada Narodowa m. Włocławka u- 
chwala: powołać specjalną komisję 
do kontroli świadczeń rzeczowych od 
gospodarstw rolnych na terenie mia
sta Włocławka w składzie następują
cym: Przewodniczący: ławnik Henryk 
Olszewski; członk.: Franciszek Re
do, Józef Goldman, Antoni Wiśniew
ski.

W wolnych wnioskach przedłożono 
do zaakceptowania 3 wnioski ob.ob. 
radnych:

Pierwszy wniosek Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej przyjęto jed
nomyślnie. Brzmi on następująco:

Brak stałej komunikacji przez Wi
słę dotkliwie odbija się na życiu m. ' 
Włocławka. Stały most wysadzony w 
powietrze na skutek działań wojen
nych nie zostanie odbudowany wcze
śniej niż za kilka lat, wynika więc 
gwałtowna potrzeba budowy mostu 
prowizorycznego.

Miejska Rada Narodpwa poleca Za
rządowi Miejskiemu zwrócenie się 
do władz wojskowych i wyjednanie 
budowy mostu, któryby wystarczył 
na potrzeby komunikacyjne, aż dò 
wykończenia mostu stałego.

Drugi wniosek ob. Rutkowskiej 
Miejska Rada Narodowa przekazała 
Rzadcy Prawnemu i Zarządowi Miej 
skiemu. Dotyczy on rozbudowania 
sieci ośrodków Zdrowia na przedmie
ściach Włocławka, takich jak Grzyw
no, ul. Płocka, Papieżka, a w pierw
szym rzędzie Szpetal Dolny. Dzielni
ca ta wogóle jest traktowana po ma
coszemu: mało że właściwie żadnej 
komunikacji z miastem nie posiada, 
że każdy z narażeniem życia do swo
jego miejsca pracy lub nauki musi 
podążać. Dzielnica ta wogóle trakto
wana jest wogóle „na dziko“. Powi
nien tam być koniecznie zorganizo
wany „Ośrodek Zdrowia“, który bę
dzie obsługiwał nie tylko Szpetal Dol
ny, ale również i Kulin, należący do 
miasta. Wobec skandalicznej komuni
kacji, dzielnica ta musi być zorgani
zowana administracyjnie aby być sa- 
mowystarczalna^

Trzeci wniosek PPR i PPS przeka
zano również Radcy Prawnemu Za-, 
rządowi Miejskiego.

wadzenia kart żywnościowych, arty
kuły te będą przydzielane na podsta
wie kart żywnościowych I kategorii.

Ustalone normy przydziałów są na
stępujące:

a) wełny — 3 m (na okres półtora 
roku),

b) bawełny 8 m (na okres 1 roku), 
c) wyrobów dzianych — 4 szt. (na 

okres 1' roku) (swetry, pończochy 
itp.).

d) obuwie skórzane — 1 para (na 
okres 1 roku).

Dla urzędów, instytucyj i zakładów 
pracy powyżej 50 osób przydziały wy
dawane będą zespołowo, pozostali u- 
prawnieni pobiorą je w detalicznych 
punktach rozdzielczych.

Dotyczy on zajęcia niektórych ra- 
kłądów i sklepów, które nie wykazu
ją żadnej działalności kupieckiej jak 
również i pracy społecznej.

Przewodniczący Miejskiej Rady Na
rodowej ob. Bojańczyk zamknął po
siedzenie o godz. 17.45.

Restauracja-Kawiarnia 
„KUJĄ WiAfSlKA** 

3-go Maja в róg Cyganki
UYDAJE DAMA BaROWE

Specjalność: maczanha gelicyjsKa, 
„Rfir na widelec**

Codziennie gra pierwszorzędny zespół mu
zyczny, konceitowo - danenguwy, 
wieczorem od godziny 19 ej

Ceny nishie
UWAGA! Codziennie o godz. 

wiecz. rozpoczynamy 
losowanie stoliKa ze epecjal- 
nie przygotowaną premią 
Konseimcyjną. HL»żdy gość 
ma możność wylosowania tej 
premii.

Przedsiębiorstwo Państwowe 
poszukuje 

rutynawznega higgmgo
Warunki do omówienia 

Zgłoszenia: StarodębsKa 1O

Ogłoszenia drobge |
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UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty na na
zwisko: Ulczycki Władysław, zam. Sarnówki, 
gin. Lubanie.

JĘZYKÓW OBCYCH: angielskiego, francuskie
go, rosyjskiego — konwersacja, gramatyka, li
teratura. Niedrogo. Pomoc szkolna — kom
plety, Królewiecka 31, m. 8.

. . ... . ----- •'
POSZUKUJĘ pracy domowej. Trojanowska, 
Kapitulna 7, m. 12.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę żywnościową 
za miesiąc luty na nazwisko: Maria Połaniecka, 
zam. Chłodna 42.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU. 
na nazwisko: Polewski Józef, Sokołowo, gm- 
Piaski.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tożsamości 
nr. 42226 wydany przez Dyrekcję Kolei Pań
stwowej na nazwisko: Liszewski Jan, zam. To
ruńska 22.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie a wyjątkiem dni świątecznych w godzinach 8 do 12 i od 2 do 5-tej. W soboty od 8 do 12-tej.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerokości, 1 szpalta po 5 zł., reklamowe — 10 aL 
Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł., z przesyłką pocztową 45 zł.
Przyjmuje w godz. 10—12 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się.

Redakcja i Administracja: WŁOCŁAWEK, Ul. BRZESKA 4. Telefon Nr. Ï1-26. REDAKTOR A. TURCZYNOWICZ. E — <ih#848

WYDAWCA: POWIATOWA RADA NARODOWA WE WłOCŁAWKU. Drukarnia Diecezjalna, Włocławek. Brzeska 4. Odpow. aa pismo: Kolegiam Redakcyjne.


